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nomur w  c z y t e l n i k ó w  y a z e t y .
Z kończącym się t r z e c i m  k w a r t a ł e m  przypo min amy,  iż p renumera ta  ćwie rćroczna dla tutejszych czytelników wynosi  1 Tal.  20 sgr., dla 

zamiejscowych 2 Tal .  —  Z a m i e j s c o w i  czyte lnicy odbierać będą  za tę cenę c o d z i e n n i e  z wyjątkiem poniedziałków wychodzącą  gazetę na  
w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w całej Monarchii .  _ , , . ,

P renumera ta  exempl.  na  papierze  kancel l ary jnym wynosi  15 śgr. ćwierćrocznie więcej  od powyższej  ceny.  — Nie naszą będz ie  winą,  jeżeli  
dla późniejszego zamówienia w c ią g u  bieżącego kw ar ta łu ,  poprzedzające numera nie będą mogły być przesłane.

Dla  w y g od y  Szanowne j  Publiczności  tutejszej  będą także :  Pan  G . B ie le f e l i i  kupiec w starym rynk u  pod Nr.  87. ,  P an JTMoritZ 
Mdiiieettikui kupiec,  plac Wi lhelmowski  Nr. 10. ,  i Pan JakÓ b A p p e l  k*'P.iec . przy ulicy Wi l l ie lmowskie j  Nr. 9. ,  p rzyjmować  p renume 
ratę na naszą gazetę i w y da w ać  ją będą p renumera to rom wieczorem dnia poprzedzającego,  o godzinie 6 | .

P oznań ,  dnia 24. W r z eś n ia  1853.  B d c p e tly c y a  G a z e t  W . B e k e r n  » S p ó łk i ._______

—  W c z o r a j  był  cesarz z cesa rzową na mszy w obozie  Sa fo iy  i p rze ­
szli oboje  z orszakiem swoim pod szeregami wojsk ,  które ich witały glo- 
śnemi okrzykami.  Cesarz zgromadziwszy oko ło  siebie oficerów,  p r z e ­
mówił do nich stów kilka,  wychwalał  ducha ,  który panuje pomiędzy 
wojskiem w tym obozie,  obej rzał  potem z cesa rzową cyrk  w \ b u d o w a n y  
przez wojsko,  kazał rozdać g ratyf ikac je  pomiędzy podof ice rów i żołnie­
rzy i wróci ł  do St. C loud.  O  godzinie 2. rozpoczę ły  się w ob ec  niezli­
czonych widzów wojskowe  ćwiczenia i gry,  po k tórych wieczorem n a ­
stąpił bal w namiocie cesarskim. J u t r o  odbędą się m a n rw r a ,  klóremi d o ­
wodzić będzie sarn cesarz.  W  środę dadzą przedstawienie artyści z hi-

Tclegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  21. Wrześn ia .  — Do Triestu p rzybyła  poczta zKonsta : . -  

t vnopola  z wiadomościami dochodzącymi do dnia 12. Wrześn ia .  W e d t u g  
nich depu lacya  ulemów pozostawiła suł t anowi  w y b ó r :  albo w y p o w i e ­
dzieć wojnę  Rossyi ,  a lbo zrzec się tronu.  Depu tacya  wyznaczyła czas 
do odpowiedz i  na początek uroczystości  Bajramu,  a więc na dz. 13. b. m. 
Spodziewa ją się tu ,  że s t ronnic two  poko ju  w dywanie  nabierze otuchy  
przez  wystąpienie połączonej  floty i usunięcie teraźniejszego miujstra 
wojny .  Kurs  wekslów na Londyn  ! 16 i .

L o n d y n ,  21.  Wrześn ia .  — Na giełdzie panow ało  wielkie wzburze ­
nie umys łów w skutek kwestyi  tureckiej.

P a r y ż ,  d. 21. Wrześn ia .  —  Cesa rz  przemówi!  wczoraj  do żołnie­
r zy  na zakończenie  rewii w obozie Salory w ten spo sób :  kiedym potrzy-  
kroć został ob ran y  przez cały lud,  nic mnie nie czyni dumnie j szym,  jak, 
i e  takimi jak w y  dowo dzę  mężami.  — Rząd upomnia ł  dziennik E c h o  
A g r i c o l e  z po w o d u  jego polemiki,  którą uważa za mogącą p rzyczyn ić  
się do sz tucznego podniesienia r en  zboża.

B e r l i n ,  d. 23. Wrz eśn ia .  — Na). Pan raczył  nadać:  drugiemu d y ­
re k to r o w i  p rzy  najwyższej  izbie obrachunkowej  Karolowi  T ibe r  gwiazdę 
do  o r d e r u  orla cze rwonego  drugiej  klasy z liściem dębowem.

B e r l i n ,  22. Wrześn ia .  —  J .  kr. w. książę pruski i J .  kr. w. książę 
F r y d e r y k  Wi lhe lm pruski wyjechal i  do Ołomuńca .  J  król.  wys.  książę 
Ad a lbe r t  pruski  wyjechał  do Szląska.

B e r l i n ,  dn 22. W r z eś n i e  —  L u b o  n iepost rzeżenie,  ale się jednak 
sz e r z y  u nas cholera.  Do tąd  na nią zachorowało  690 osób,  z tych w y ­
zdro wi a ł o  116, 425 umarło.  Liczba umierających w s tosunku do w r a ­
ca ją cyc h  do zd rowia jest bez  porównania  większa.  Często  zapadnięcie 
Da te*epidemią równocześnie  z śmiercią następuje.  Szczególniej  obudzą 
tu litość rodzina podpu łkownika  Teiche r l a ,  który w przeszłą sobo tę  był  
z żoną i cz te rema  dziećmi swemi na wieczorku p rzedślubnym w jednej 
familii,  a \wczoraj  ani jeden członek jego rodziny nie pozostał  przy  żv- 

Przed t rzema dniami umarła matka z t rzema dziećmi,  a wczoraj  onctu.
sam i có rka  ostatnia umarli  na cholerę.

Bróleslwo polskie.
W a r s z a w a ,  d. 21. Września .  —  Naj.  cesarz i kroi r aczył  wczoraj  

w nocy o godz- I I . ,  p rzybyć  do  W a r sz a w y ,  wraz z wielkim ks. następcą 
t ronu i wielkim ks. Mikołajem Mikolajewiczem.

  tH, Pa n ,  p rzy jmując  na uwagę pospiech w odstawie przez szlachtę
gub.  wi leńskiej ,  grodzieńskiej ,  mińskiej ,  mohi l ewskie j , czernichowskiej ,  
ki jowskiej ,  podol skiej ,  wołyńskie j ,  che r sońsk ie j , poł tawskiej ,  ekatery-  
nowskie j ,  t auryńskiej  i besarbskiego okręgu,  znajdujących się u nich cza ­
sowo koni i zadosyć  uczynienie  ze s t rony  szlachty wszystkim warunkom 
pod względem starannego chow u tychże koni ,  najmiłościwiej  polecić r a­
czy ł :  objawić szlachcie pomieu ionych guberni i  najwyższe J .  C.  Mości 

' zadowolenie .  K. w.
 Jene r a łow ie  adjutanci  cesarscy:  hr. Orłów,  r  i lozofow,  Rostow-

•cow; oraz adjutanci  w. księcia następcy t ronu pu łkownicy :  hr. Adler-  
Ł e r g ,  Krasnokucki ,  Patku l ,  J af imowicz ;  r zeczy :  r adzca stanu Szaufus,  
d y r e k to r  kancelaryi  wojenne j  pochodne j  cesarskiej ,  i zostający p rzy  w. 

, \ s .  Mikołaju Miko łajewiczu , porucznik hr. Szuwałow,  p rzyby li  wczoraj
z Peter sburga do W a r s z a w y .

 Ręcz y  wisty r adzca stanu Brzeziński powróc i ł  z Poznania.
JFrancya.

P a r y ż ,  d. 19. W rz eśn ia  — Minister spraw wewnęt rznych p r z y b y ł  
tu j  t Dieppe.  Minister marynarki  zastępuje ministra oświecenia ,  k tóry 
tia pe*  ’jen czas wyjechał  z Paryża.

podroinu ,  w sobotę zaś zostanie obóz zwinięty,  w k tórym przez cz te ry  
miesiące jedne wojska po drugich obozowały .  W o j s k a  składają armią 
pary zką.

P a y s  spodz iewa ,  że Rosya i T ur c ya  nieco ustąpią i u t r zymają p o ­
kój ,  pociesza się j ednak,  że jeżeli wojna wybuchnie ,  ta długo me potrwa.

—  Mówią,  że Dupin  swoją dawną posadę obejmie,  którą teraz dzie­
rży de Ro y er  jako jet ieralny prokura tor .  De R o ye r  po d o b n o  zostanie 
senatorem.  Simon zaś nastąpi w miejsce Hausmana prefekta Sekwany .

— T um  inwal idów wkró tce  zostanie po trzeci raz wyz łoc on ym i to 
według systematu Roolza.  Dawniejsze wyzłocenia  za czasów Ludwika  
XIV. i Napoleona I. kosztowały za każdym razem milion fr., teraz sądzą 
że 300,(10(1 fr. wystarczy.

— Miasto Marsyl ia ot r zymała pozwolenie wybudowania  d o k ó w  p o d  
pewnemi warunkami ,  a do tych liczą ustanowienie taryfy.  W o l n o  mia­
stu za łożyć doki albo ich założenie odstąpić to w arz ys t w u ,  z którern się 
miasto porozumie  względem warunków.

— Pociąg idący z Paryża wpadł  na dniu 18. na pociąg t ow ar ow y 
i rozbił  się. Liczba poległych wynosi  5 :  dwóch mechaników,  dwóch  
palaczy i p rzewodnik jeden.  Minister handlu i jego sekretarz szczęśli­
wym przypadk iem ocaleli,  jadąc tym pociągiem.

Pan Drouin  de 1’Huys  wrócił  do Paryża.  Dziś p rzyjmował  ki lku 
posłów. W p r z ó d  pojechał  do St.  C l oud  i odb y ł  k o n f e r e n c ją  z cesarzem.  
Mówią,  że rosyjskiego pamiętnika minister spraw ze wnę t rznych  nieolrzy-  
inał jeszcze,  chociaż go już p. Kisselew dostał wczora j  Treść jego jest 
niewiadoma

— Na  dzisiejszej giełdzie mało b y ło  życ ia ,  mówiono tylko o nowej  
pożyczce ,  którą rząd zamierza zaciągnąć w banku  k redy tu  ruchomości .

—  Dziś dzieuniki zamieszczają nakoniec  doniesienie,  że pożyczka  
pana Miresa dla kredytowego banku  agronomicznego w Marsylii  i Ne-  
vers spełzła na niczem. Pan Mires nie tylko t rari  w s k u t e k  odmówien ia  
ze st rony rządu ko n ce s j i  og romny  zysk,  ale jeszcze znaczną sumę g o t o ­
wizną;  on sam podaje stratę swoją na 400,000 fr. T e r a z  układa się z i n ­
stytutem kredy towym agronomicznym Francyi .  Chce  od niego kupić 
150,000 kuponów,  celem zapłacenia niemi swoich subskryben tów.  Przez 
ten obrot  mógłby pokryć stratę poniesioną.

(K or. C%.) P a r y ż ,  d. 14. Września .  — Ma m y od kilku dni ciągłe 
deszcze.  Je si enne ow oc e  są w większej części zbutwiałe .  W i n o g r o n a  
nie przyniosą  bogatego plonu.  W ino nadzwyczajnie  drożeje.  D iogo sć  
wina,  chleba,  mięsa i mieszkania sprawia iż życie w P a r y ż u  jest dla 
klasy biednej  bardzo dzisiaj t rudne.  Zresz tą ,  gluchość w Paryżu  jest 
zupełna System rządo wy nie znajduje żadnej  materyalnej  przeszkody.  
Dzienniki  francuzkie są niemal p o d obn e  do Ku r .  W a r s z a w s k i e g o .  
Dziennikarze i d rukarze  drzą przed prawem drukowein .  Pan Pro u dh on  
nie mógł  znaleść d rukarza  na wydan ie  swej p racy pod tytu łem:  F r a g ­
m e n t s  d’ u n e  p h i l o s o p h i e ,  chociaż ona nie miała n ie po l i t yc zne go .  
Toż samo spotkało p. Jul iusza S imon ,  by łego profesora filozofii i r ep r e ­
zentanta.  Pomimo te go ,  p. de Cesena  oglosii w C o  ns t  i t u t i o n n e l u  
a r tyku ł  dowodzący ,  i i  nauki  moralne i f i lozoficzne są n iezbędne dla ka-
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żdego na r od u ,  i ze gdyb y  Francya  oddała się samemu życiu maleryal-  
neinu i cywi l i zac j i  wys tawne j  i zbv l kow ej ,  s ta łaby się podobną do d a ­
wnego pańs twa rzymskiego i upadłaby.  Artyku ł  p de Uesena był  czy­
stą gaskonadą i ironią,  gdyb y  niezawierał  w końcu  ustępu wykazującego,  
iź dzisiejszy stan F rancyi  pochodzi  z r ewolucyjnego  znużenia,  i ze p r zy j ­
dzie czas w którym na ruchu moraluo-f i lozofieznym zyska wolność a fa­
milia cesarska nie straci

S i  e c i e  p rowadzi  ciągle jeżeli nie opozycyą ,  to propagandę libe- 
ralno- republ ikańską.  Rząd pat rzy na niego przez szpary,  dla tego ,  że 
w kwes t j ach  zagranicznyćh okazał  się pal ryotą i przekladai  t ryu mf  ce ­
sarstwa nad t ryu mf  roial islów,  popieranych przez obcych.  W  tych 
dniach S i e c l e  ogłosił arty kuł  pod tytułem: De I Indifference en inaliere 
polit ique.  Napisał  go z p ow od u  abstencyi e l ek torów w ostatnich w y ­
borach  d e p u t o w a n y c h , a nie doda ł ,  że abs tencya była dotąd hasłem 
wszys tkich republ ikanów.  S i e c l e  doniósł  także z p rzygryzk icm,  że 
sam i bez p r zyzwolen ia  izby, cesarz p rzeznaczył  półtrzecia miliona f ran­
kó w na upięknienie Dieppe.  W r a ż e n i e  okazane przez S i e c l e ,  było 
ogóluem w całej Francyi.  W r a c a j ą c  do abs teucyi ,  nadmienia,  że An­
glicy niemogą jej nigdy Francuzom darować.  W e d ł u g  E x a m i n e r ,  
aLstencya jest równie zdradl iwą dla rządu jak dla narodu.  W e d ł u g  niego, 
bądź  co bądź,  elektorowie niepowinni  nigdy sz ranków opuszczać i pra­
co w ać  nad ut rzymaniem ducha pub licznego i zniesieniem n iezgody 
s t ronnictw,  pamiętając na poetę Pope k tóry powiedzia ł ,  że wszelka nie­
zgoda s t ronnictw,  wszelka am b ic ja  są tylko niezrozumianą harmonią:  
all discord harmony not understood. L ’U n i v e r s  upiera się w obronie  
subs lytucyi ,  niewiedząc,  że Anglicy k tó rzy  są za majoratami,  mocno 
powstają na s u b s t y t u c j e ,  jako wprowadza jące  własności w niepewność.  
C o  do A s s e m b l e  e N a t i o n  a l e ,  ten rzucił  się w tych dniach na Szwaj  - 
ca ryą  i zawołał :  Ou une Suisse amie de la France ou pas de Suisse du tout. 
W y r a ż e n i e  to by ło  podniesione przez wszystkie dzienniki ,  zapewnie 
z b raku  innego materyału  polemicznego.  Samo wyrażenie by ło  śtnie- 
sznem i zd radza ło tylko faiseur de phrases.

Przesz ło  tygodn iowe wyścigi konne w Blois,  dały sposobność legi- 
tymisfom do zrobienia mizernej  mani fes tac j i ,  z p ow od u  przeznaczenia 
2000 franków przez lir. Ch a m bo rd  na wyścigową nagrodę.  Szlachta 
f rancuzka zj echała się t łumnie z emblematami legi t j inistowskiemi:  męż­
czyźni  w krawatach z i elonych,  kapeluszach bia łych,  mając u koszul 
szpinki b ia ło-zie lone,  a kobie ty w kape luszach,  sukniach i wstążkach 
biało-zielonych.  Prefekt  miejscowy zdarłszy'  wyraźniejsze emblemenla,  
pat rzał  spokojn ie  na manifestacją.  Legitymiści niemając t r ybuny  jak za 
Lud wika  Fi l ipa,  pos t radawszy księży, niemogąc odbie rać  hasła od paua 
B e r r y e r ,  mów cy  datznego komitetu legifymistowskiego,  znajdują się 
w anarchii .  J e d y n y m  sztandarem dla nich jest dziś hr. C ha m bo r d ,  i dla 
tego licznie) niż dawniej  do niego się udają.  Legitymiści uważani  są tutaj 
coraz  bardzie' j za ludzi bez przyszłości .  Natomiast  par lya  or leanis towska 
wzmacnia się coraz  więcej.  Mówią ,  że umia rkowani  r epublikanie są 
skłonni  z nią się połączyć,  i że spodziewają się większej  wolności  niz za 
L. Filipa Zdaniem wielu,  r esfauracyn or leanis łowska memoże  tylko 
wyjść z Belgii i z ręki króla Leo po ld a ,  k tóry używa rep u ta c j i  u ta lento­
wanego męża stanu.

Francuz i  znużeni  życiem zasiedziałem i ubogie'm wewnąt rz  Francyi ,  
znużeni  nadto pol i tyką,  zaczynają lubić Ałgeryą.  Najwięcej  ją jednak 
lubią w oj skowi ,  którzv w niej kiika lat przebyl i  i k tórych niezraża admi­
n i s t r a c j a  wojskowa.  Zycie czynne  i dostatnie ,  taniość koni i ła twość 
po lowan ia ,  przyciągają ich do tej pięknej  p r o w i n c j i ,  jako do pewnego 
rodzaju E d e n u ’ J e d e n  z wojskowych  powiedział  mi,  że w Algiery i 
istnieje dotąd Falanster ,  k tóry założyli  furyerzyści  za L. Filipa.  W s p i e ­
r a n y  przez j enerała  Lamorictera i pułkownika Cha r rasa ,  Falans ter  ten 
d ob rze  się udał  i zna jduje się obecnie  w stanie pomyślnym.  Liczy ou 
oko ło  100 osób,  tak akcyonaryuszów jak prostych towarzyszów.  R o l ­
nictwo,  winnic two,  ogrodnictwo  i chów bydła  głównie go zajmują.  S to ­
warzyszeni  żyją familiami. Kuchnię mają wspólną ale jadają osobno

F ra nc y a  straciła znamienitego literata, p. Oznam,  który umarł  w Ma- 
d rycie dnia 8 t. m. Umarł  on z pracy i umarł  w biedzie,  zostawiając 
młodą żonę i dzieci. G d y b y  się zważa ło  na koniec jaki zwykle czeka 
l i teratów,  n iepowin no by  się wziąść pióra do ręki,  i zapomnieć s łowo  
O s t ro rog a :  primum est ditari deinde philosophare. Nieszczęściem, słowa 
Os tro roga  nie są prak tyczne ,  bo  bogaci nie piszą i zostawiają ten cierni­
sty zawód samym b iednym.  Lekarze  zakazal i  p racować nad Bożycą p. 
T re n to w s k ie m u , cierpiącemu na anewryzm.

P. S. F ran cya  jest n ieukon lentowana na T u rc y ą  za jej plany wojenne,  
ale nie ma zamiaru jak to g łoszono,  przymusić ją nawet  drogą moralną,  
do  podpisania się na notę wiedeńską.  P. Drouin de Lhuys  nie tai w tym 
względzie myśli Francyi .  Ogłoszenie odpowiedz i  lorda Cla rendon na 
drugi okólnik hr. Nesselrodego,  jest tu uważane za zakończen ie  ze s t rony 
Anglii kwestyi  wschodnie j ,  z p rzyczy ny  zapowjedzen ia  uczynionego d a ­
wniej  p rzez lo r da ,  iż ogłosi rzeczoną odpowiedź  dopie ro  po zupełnym 
uko ńczen i u  negocyacyi .

Anylia.
L o n d y n ,  d. 19. Wr ześn ia .  —  Dawid Urqu ha r t  mówi w pis'mie prze- 

słanem do M o r n i n g  A d v e r t i s e r a :  przepowiedziałem to. Jeżeli  An ­
glia nie dopuśc i ,  aby  się bili T u rc y ,  to w końcu musi się bić z Turkami.  
Urqu har t  będzie miał w tym tygodniu  sposobność podnieść swoje zaska­
rżenia przeciw rządowi  na metingu w Stafford,  który r eprezentował  w par ­
lamencie.  Dwieście w y b o r c ó w  zaprosi ło go na ten meeting do Stafford 
i w liście do niego nap i sanym,  taką czynią uwagę,  kiedy w roku 1817 
wystąpi łeś  jako kandyda t ,  sądziło wielu,  że szacowne i byst re twoje śle 
dzenia s tosunków Anglii i Rosyi  do w sc ho d u ,  w malej tylko zostają s ty ­
czności  z naszemi potrzebami.  Te r az  nabral iśmy innego zdania i mamy 
pr ze konan ie ,  że poli tyka Anglii w kwestyi  turecko  rosyjskiej bardzo bli 
sko  dotyczy  naszych stosunków osobis tych i bezpośrednich i że t rwałość 
angielskiej potęgi  i wolności  do wysokiego stopnia zawisła od męztwa 
lub  tchórzostwa,  z jakiem nasi władzcy  wystąpią naprzeciw chciwości  
Rosyi .  P rzybądź  etc. etc.

•— Ponieważ par lament  wciąż jeszcze poluje na ja rząbk i ,  przeto 
meeting w Stafford ma zamiar  uchwalić pe tycyą  wpros t  do królowej  i s po ­
dziewają się wywołać agi t ac ją  pomiędzy ludem. Być może,  że Staffordo-  
wi to się uda,  co przed kilku miesiącami spełzło na uiczem w Wcs tmiu-  
sterze s łynnym ze swego liberalizmu. O d  czasu tego nieszczęśliwego mee ­
ting!) p rzyz nać  t rzeba,  ze znacznie duch publ iczny  się zmienił  i w miej­
sce ówczesnej  apatyi ,  dziś szerzy się niezadowolenie i podejrzenia.

— Rozumowania  zamieszczone po dziennikach i tygodnikach r,>e z a ­
mieszczają nic nowego.  T imes ,  Chron ic ie ,  Pos t ,  wszysikie przeżuwają  
dawne  a pobożne  życzenia ,  aby porta podpisała p r o p o z y c j e  wiedeńskie 
i spuściła się na wierność i szczerość swoich czterech państw op iekuń­
czych i aby  car  nakoniec zajaśniał na horyzoncie świata umiarkowaniem 
i mądrością.

— Kanclerz  skarbu zachorował  na wiejskim ust roniu Dunrob in  C a ­
stle,  po do b no  wraca do zdrowia i spodziewają go się wkrótce w L o n ­
dynie.

— Karol  Brow nlow  umarł  na wsi w Linclonskire licząc lat 45. Je s t  
ojcem wiadomo zmarłego lorda Al fo rda ,  którego nazwisko przed nieda ­
wnym czasem często by ło  wspominane,  ponieważ  w imieniu syna swego 
l l l e l n i ego  rościł  prawa do obszernych dób r  Karola o f  Bidgewalera.

— Sprawozdan ia  z Newcastle o cholerze dziś brzmią pomyślniej ,  
p rzypadki  tej cho lery b y ł y  rzadsze w ostatnich 24 gonzinach i f r z e b a  
p r zyznać  rzą do wi ,  że skuteczne wyda ł  rozporządzen ia ,  w celu w s t r zy ­
mania tej epidemii.  W  Lond yn ie  co dzień wydarza ją  się przypadki  
choleryczne.

Atelf/ia.
B r u k s e l a ,  19. Września .  — S pr a w a  wschodnia ,  która coraz  b a r ­

dziej się teraz wikła i p rawdopodobnie jszą  czyni wojnę,  niż pokój ,  z a ­
czyna wielce niepokoić nasz stan kupiecki i p rzemys łowy.  Niedawno 
jeszcze pocieszano się pokojem,  a zaufanie to popieranem by ło  przez 
dzienniki  belgijskie,  a mianowicie przez I n d e p e n d a  n c e .  Podobnego  
zdania by ły  dzienniki  francuskie.  J ak  dawniej  p rzeważało  uczucie bez ­
pieczeństwa,  lak teraz opanowała  t rwoga umysły Zapomniane s łowo:  
F rancuz i  idą,  znów brzmi nam w uszach,  a gdybyśmy uwierzyl i  belgij­
skim alarmistom,  to pierwszy strzał nad Dunajem,  ozwie się strzałami nad 
R en em ,  a F rancuzi  naprzód najdą Belgią. Zapowiedziane odwiedzenie 
przez cesarza miasta Lille i obozu  pod  Helfaut  podnosi  nasze obawy,  
k tóre uieograniczają się na samym stanie hand lo wym ,  ale nawet  p rze j­
mują większą część naszej ludności .  J e dn i  widzą w wyjeździe cesarza 
do tych okolic wybra ną  chwilę,  w której  przesilenie w sp rawie  w sc h o ­
dniej do j rzewa,  d rudzy  upat rują w tej podróży  dawn o  u łożone  postano­
wienie na p rzypadek rozbicia się dyp lomatycznych  układów na wscho­
dzie : powszechnie sądzą,  że Napo leon  III. dla tego się tylko udaje do 
arn.i północnej ,  aby  zaiządzić s t anowczo poruszenia wojska i udzielić 
po trzebne  insl rukye j enerałom do wykonan ia  n a p a ś c i  n a  B e lg ią .  Rzeczy 
doszły do lego s ianu,  ze nikomu z naszych obywatel i  nie w vbijesz z g |0 . 
wy,  że Belgia naprzód  stanie się widownią wielkiej wo jny  europejskiej.  
Podana przez kilka dzienników wiadomość,  że książę Ch imay ot rzymał  
polecenie,  do powitania cesarza w imieniu króla Leopolda w mieście 
Lille,  zdaje się być wymyśloną na uspokojenie umys łów naszych o b y ­
wateli.  Alarmiści atoli nieszczęśl iwym przypadkiem psują tę wiadomość 
w ten spo sób ,  że do Brukseli  wybiera  się inny następca w miejsce pana 
His de Butenvala posła francuskiego.  Nieobecność pana Barrota na w e ­
selu księcia Brabantu może być poczytaną za formalne ze rwan ie  z Bel­
gią i za przepowiedn ią  napaści na nią zbrojną r ęką,  skoro się tylko nada­
rzy  sposobność.  W  tej chwili dowiadu jemy się, że książę Ch imay  o t r z y ­
mał przeciwny  rozkaz powyże j  wspomnianej  wiadomości ,  w skul’ek nara­
dy  minisleryalnej .  I ta okol iczność niepomału p łoszy umysły w Brukseli .

—  Za kilka dni rozpocznie  się uroczystość doroczna obchodu  rewo-  
lucyi ,  której  zawdzięcza Belgia swoją niepodległość.  Jakk o lwiek  świe­
tnie o db y ło  się wesele następcy I ronu,  przecie świetniejszą będzie u ro ­
czystość na pamiątkę r ew olucy i ,  bo będz ie  obchodem narodowym,  
w którym żadna opinia żadne pol i tyczne rozdwojenie  się nie wyróżni .  
Będzie to uroczystość nic dla tego lub owego miasta,  ale dla całej Bel­
gii. Przewidzieć łatwo,  że uroczystość tę obchodzić będą w tym roku  
z nadzwyczajną okazałością.

— Chleb  zdrożał  u uas o 3 centymy,  chociaż optymiści  twierdzą,  
że t rzyma się na dawne'j cenie.

— Mówią,  że k rólowa angielska wybie ra  się do swojego wuja ,  króla 
Belgów i ma zamiar umówić z nim nowe  stosunki  familijne. Hr. Flan-  
dryi  ma się ożenić z angielską królewną.  (Pogłoska ta po trzebu je  j ednak  
po twie rdzenia ,  bo  hr. Flandryi  dop ie ro  ma lat 16,  a najstarsza córka 
królowej  Wik to ry i  dopie ro lat 13.)

, A usirya.
W i e d e ń ,  20. Wrześn ia .  — W c z o r a  p rzywieziono  tu po 4. godz.  

po południu koronę  i insignia węgierskie.  Nie  będz iemy opisywać w y ­
strojonego dwo rca  kolei zelaznej  i ulic wiedeńskich,  tylko powtórzymy,  
jaką cześć ludzie oddawali  tym insigniom,  które miały być cudo wn ym 
sposobem znalezione w ziemi nad turecką granicą.  Skoro  pociąg nad­
szedł  z insigniami,  wojsko zaprezen towało  b r oń ,  wielki mistrz ceremonii  
książę Karol  Lichtenstein i zastępca komendanta armii feldmarszałek Kenr- 
pen z orszakiem powitali  p r z y b y ły c h ,  a z długiego szeregu pociągu w y ­
siedli arcyksiąźe Albrecht ,  wo j skowy icywilny guberna to r ,  książę p r y ­
mas W ę g ie r  Sci towsky,  komisya wy znaczona  przez cesarza i depu tacya 
magnatów węgierskich w na rodow ych  ubiorach.  Następnie óśiniu ma­
gnatów węgierskich z pie rwszych  rodzin podnieśli  żelazną skrzynię na 
dwa zamki zamkniętą,  mieszczącą koronę z insygniami z sa lonowego p o ­
jazdu cesarskiego i zestawili ją na cesarskie nosidła. T u  za ruczono na 
skrzynię pu rp ur ow e  okrycie z aksamitu i ponieśli ją owi magnaci węgiel-'  
scy z dworca kolei do po jazdu cesarskiego. Ter az  rozpoczął  się pochód 
wielki z insigniami,  na czele jechało dwunasta Sereszanów na koniach 
z handzarami  za pasem i krótkiemi strzelbami na p lecach,  za nimi żandar ­
meria cesarska,  wielki mistrz,  duchowieńswo węgierskie z księciem pry ­
masem w po ja zd a ch , magnaci ,  urzędnicy,  wszystko t o  udało się do ka-
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p l i cy  z a m k o w e j ,  gdzie  n a d w o r n y  kap ł an  w y r z e k ł  b ło gos ł aw ieńs lwo ,  
a nas t ępnie  s c h o w a n o  sk r zyn i ę  z insigniami w s k a r b cu  cesarskim.  Dzi ś  
o b e j r z y  te k le jno ty  węgi er ski e  c e sa r z  a u s t r y ac k i ,  a o godzini e  10 odśpi e-  
w an em  będz i e  T e  Deu in  z k a p l i r y  z a mk ow e j  za s zczęś l iwe  wyna l ez i e n i e  
t ych  insignii.  Na  tę kośc i e lną  u r o c z y s t o ś ć  p rz y b ę d ą  o p r ó c z  ce sa r za  i j ego 
rodz in y ,  w sz ysc y  j e n e r a ł o w i e ,  k o rp u s  of i ce rów,  dygn i t a r ze  najwyżsi ,  
magnac i  i sz lachta .  Insignia pozos t aną  do  j u t ra  rana  w kap l i cy  z a m k o ­
w e j , a o  8  godz.  odn io są  je z r ó w n ą  ce r e mo n ią  do  d w o r c a  kolei  p ó ł n o ­
cnej  i o d w io z ą  d o  Budy.  C es a r z  dziś p o  p o ł u d n i u  p o w ró c i  d o  o b o z u  
pod O ł o m u ń c e m .

—  F ra n c u s k i  j e n e r a ł  G o y o n  p r z y b y ł  tu  w  t o w ar zy s tw ie  d w ó c h  ofi ­
ce rów f r ancusk i ch  z Pa r yża  i uda  się d o  o b o z u  p o d  O ło m u n i ec .

—  V\ ed lug  K ron s t adz k i e j  gaze ty  pomas ze r ow a l i  Ros sy an i e  z o b o z u  
bu ka re s l sk i e go  w gó rę  D u na ju  i tam rozbi l i  n o w y  obóz .  I u r cy  toz s amo 
p ow tó rz y l i  i od  R us t s zu ku  poszl i  w gó rę  Du na ju .

—  C z y t a m y  w K o r e s p .  a u s  t r y  a c k  i e j : C o n s  t i  t u t  i o n n e l  p a ­
ry s k i  mó w i  w  swo im nu me rz e  z dnia  5. b. m. o  za jściach w  s k u t k u  s p r a ­
w y  wy cho dźca  węg ie rsk i ego Marc ina  Kosz ty ,  zg odn i e  ze  zdan i em (utej-  
s z em ,  że s amo oświadczeni e. . . .  chc i eć  zos t ać  o b y w a te l e m  S t a n ó w  Z je ­
d n o c z o n y c h  nie może  uza sadn i ać  p r a w a  op iek i  z e  s t r on y  r epub l i k i  zaa 
t l a n ty c k i e j , po tęp i a  w p ra w d z i e  C o  n s t  i i u t i o  a  l i e  1 p o s t ęp o w a n i e  k a p i ­
t ana  Ing raham jako p r a w u  n a r o d ó w  p rz e c j w n e ,  us i łu je  wsza kże  za r azem 
o kaz ać  b ez s t ro n no ść  swo ją  u t r z y m u j ą c ,  że  a r e sz to w an ie  Kosz ty  "nas tąp i ł o  
w  sp o s ó b  n i e p r a w n y  na neu t r a lne j  z i emi ,  w k ra ju  na l eżącym do  pańs t wa  
n i ep od l e g ł eg o * .

» P r a w o  z a p e w n io n e  t r ak t a t ami  s p r a w o w a n ia  j u r y z d y k c y i  k o n s u l a r ­
nej  n a d  własnerni  z iomkami  na w s c h o d z i e ,  ła twiej  się da tw ie rdz i ć  niż 
u d o w o d n ić ;«  ow sz em  dz i enn ik  ten w wielu  r zeczach  lak d o b r z e  n a u c z o n y  
p o s u w a  się aż do  tw ie r dz en i a :  "N ig d y  su ł t a n ow ie  na  ko rzy ść  Aust ryi  
l ub  j ak i egoko lw iek  innego  pańs twa  nie zrzekal i  się p r a w  swoich  zwie r z ch -  
n i c z y c h ,  k tó r e  im na l u r e ck i em t e r r y t o r y u m  p rzy s ług u j ą " .  " D a w n i e j ­
sze  p r z yp ad k i  l ub  d w u z n a c z n e  pos t ano wi en i a  p e w n y c h  t r ak t a t ów  m o g ł y ­
by m oż e  dać  a j e n t om  aus t ryack i r a  moc  s ch w y t a n i a  p o d d a n e g o  aus l rya -  
ck iego  w o b rę b i e  g ran ic  p a n ow an ia  o t t o m a ń s k i e g o , w  chwi l i  d o p u s z c z e ­
nia się pospol i te j  z b r o d n i ;  wszak że  co  innego  jest  dost ać  w m o c  swoją  
z łodz ie j a  l ub  zab ó j c ę ,  a co  i nnego  u p r o w a d z a ć  po l i t y czn eg o  w y c h o d ź c a  
na  ob ce j  z i emi ,  gdzi e  znal az ł  p r zy tu ł e k* .

Zanim p rz ys t ąp im y  do  ro zb i o ru  p o w y ż sz y ch  tw i e r d z e ń ,  n iech  nam 
w o l n o  będz i e  p r z y p a t r z e ć  się s p o s o b o w i  po jm ow an ia  C o n s t i t u t i o n -  
n e l a  g d y b y  tenże  w p ra k t y c z n y c h  na s t ęps twach  swo ich  miał  mieć z n a ­
czen i e :  P r z y pu ś c i w sz y ,  ż e  Kosz t a  nie jes t  o b y w a t e l e m  am er y ka ń sk im  ani 
te ż ,  że  po p r zed n im  swo im oświa dcz en i em w zamia r ze  zost an ia  n im ,  nie 
ma  p r a w a  do  opieki  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h , c h y b a b y  p r z y m io t  ten wi 
nieu b y ł  s w o je m u  ch a ra k t e ro w i  j ako  r e w o l u c y o n i s t a , — a w  takim razie  
wsze lk i e  s p o r y  p r a w u e  m u s i a ł y b y  u s t ać ;  —  g d y b y  na s t ępn ie  chc iano 
u t r z y m y w a ć ,  że  konsu l  au s t ryack i  nie miał  p r aw a  a r e s z t o w ać ,  t o  wed l e  
Zasad p r a w n y c h  j e s z cz eb y  z t ego nie w y p ł y w a ł o ,  a ż eb y  »sędzia b e z s t r o n ­
ny"  o b i e  s t r o n y  de s  a dos  o d p r a w i ł ,  a "kos z t a  i b ł ę d y  w yna g ro dz i ł " ,  
ale t y lk o  t o ,  ż e b y  p r zed ew szy s l k i e m S t a n y  Z j e d n o c z o n e  j a ko  n i e u p r a ­
w n io n e  d o  tego p roce s sn  u s un i ę to ,  a e ze k a u o  skargi  od  s t r o n y  r z e c z y ­
wiste  p r a w o  mającej  to jes t  T u r r y i ,  z a n im b y  w zg l ędem d rugi ego  p u n k tu  
o r z ec  m o żn a  by ło .  G d y ż  jeżeli  S t a ny  Z j e d n o c z o n e  nie są u p r a w n io n e  
do  mieszani a się w ten p r oc e s ,  to  r ó w n ie ż  zażal enia  ich wzg l ędem mn i e ­
mane j  n iewłaściwośc i  a r e s z to w a n i a ,  nie maj ą p r a w n e g o  s k u t k u ; a l b ow ie m  
n a ru sz en i e  zw ie r zch n i c tw a  po r ty ,  ją samą d o t yc z y ,  k tór e j  ska r ga ,  g d y b y  
t ak ow a  wn ie s ioną  b y ł a ,  m us i a ł ab y  b y ć  n a p r z ó d  k o n t r a d y k t o r y c z u i e  tra 
k to w an ą .

G dy  j ed na k  s p o r y  mi ęd zy  d w o m a  udz i e lnemi  p ańs tw am i ,  jak nam 
d o b r z e  w ia d o m o ,  nie mogą  być  roz s t r z y ga n e  wed l e  form p roce su  c y w i l ­
n e g o ,  p r z ec h od z i em y  do  za r z u t ó w  G o u s I i t u t i o n n e la  j a ko  w ładze  au-  
s l r yack i e  nie mia ły  p r a w a  a r e sz tować  K os z t y .

Nie zap i e r amy  by n a jm n ie j ,  iż w e  wszys tk i ch  pańs twach  chrześc ian-  
sk ich ,  zw ie r zch noś ć  łą czy  w y łą czn ą  mo c  j u r y z d y k c y i  nad  wszystk i emi  
mie szkańcami  k ra ju  tak k r a j o wc am i  jak i c u d zo z i e m ca m i ,  lak nad  osie- 
dloneini  s t a le ,  j a ko  i p r z e j e ż d ż a j ą c e m i , w y j ą w s z y  j e d yn i e  uzn an yc h  
a j en tów  z a g ra n i cz n yc h ,  k tó r zy  w ed l e  p r a w a  n a r o d ó w  nie pod lega j ą  
zw ie r zchno śc i  k r a jowej .  W s z a k ż e  w pańs tw ie  t u r e ck i em  w s ku t ku  tra- 
k tató w w y n ik ły c h  z p r aw a  z w y c z a jo w e g o  i w y k o n y w a n i a  o d d aw na ,  
p rzywi l e j  e k s t e r y l o r y a l no ś c i  s ł uży  dla wszys tk i ch  "F r a n k ó w *  ( t ak  n a z y ­
wają  na w sch od z i e  E u r o p e j c z y k ó w ) .  P r a w d z i w i e  r zec z  nie d o  pojęc i a 
jak C  o n s t  i t u t i o n u  e 1 z a p rz ecz ać  t e m u  m o że ,  s k o r o  F r a n c y a  uż y w a  
tego p r z y w i l e ju  w  zupe łne j  rozci ągłośc i  o d  na jdaw n ie j s z ych  cza só w pod  
Względem sw o ic h  k r a j o w c ó w ,  i m oż e  nie masz  dni a ,  g d z i e b y  go  nie w y ­
kon y w a ła  p r a k t y c z n i e ,  p r z ez  k tó r eg o  z  ko ns u ló w  swo ich  w  Le w a nc i e  
lub w  T u r c y i  eu rope j sk i e j .  W ą t p i ć  na l eż y  czyl i  r z ąd  ces.  f r ancusk i  
8k ło n n y m  b y ł  do  z r z eczen i a  się p r a w  ty c h ,  k tó r e  p o w s t a ł y  w  sku t ku  tak 
Cwanych "kapi t ul acy i*  m ię dz y  F r a n c y ą  a w.  p o r t ą ,  bę dą c eg o  dz ie ł em 
c<ęgły’m t ro sk l iwośc i  m o n a r c h ó w  f r a nc u sk i c h ,  p o c z ą w s z y  od  F ra n c i s z ka  
1. ( k a p i t u l a c y a  z r. 1535.  ze su ł t anem So l i m an em ) ,  H e n r y k a  IV.  (kap i t u-  
W.ya  z r o k u  1604.  z su ł tanem Achmetem I.). L u d w i k a  XIV.  ( kap i t u l acya  
z r ok u  1673. z su ł t ane m M ah o m e te m  I V ) ,  aż  do  ich roz sze r zen i a  i z e b r a ­
nia w  r. 1740. za s t a r an iem p.  de  Ve rg e nn es  ó w cze sn eg o  posł a  f r a n c u ­
skiego w  K o n s t a n t y n o p o l u ,  a k tór e  w  p r a k t y c e  aż po  dziś dz i eń  n a b y ł y  
b a c z n e j  rozciągłości  u św ięc on e j  z w y cz a j e m  i w y k o n y w a n i e m .  O d s y ­
łamy  C  o n s t i t u t i o n n e l  a na w y b o r n e  d a w n e  w y d an i e  dzie ł a  «Les C a ­
pi tu la t ions  de  trade's anc iens  et  n o u v e a u x  en t r e  la C o u r  de  F r a n c e  et  la 
i*or te o t t o m a n e ,  r en ouve l l e s  et  aug meu te s  Pan de J .  C .  1740 et  de  1’Egi  
re 1153. ;  t r adui t s  a C o ns t a n t i n op l e  p a r  le S.  Deva l  -Secre ta i re  i u t e rp r e t e  
<b> R 0 j e t son  p r e m ie r  D ra g o m a n  a la C o u r  o t t om ane  1761." ( W e n c k  
C ° d e x  jur i s  gen t i um T.  I. p. 5 3 8 ) ,  a p r z e k o n a  się iż już  w ó w c z a s  o z n a ­
czone  b y ł o  t r ak t a t ami ,  że  w razie  z b ro d n i  k r ym ina ln ych  lub i n n yc h  p r z e ­
st ępstw p o p e łn i o n y c h  p r zez  F r a n c u z ó w ,  t udz i eż  w  p r a w n y c h  cy w i l n y ch  
, ch s p o r a c h ,  pose l s two  f r ancuski e  i f r anc usc y  k o n su l ow i e  w  pańs twie  
tut eck i em sami j edui  miel i  m o c  w y r o k o w a n i a ,  a to na zasadz i e  p r a w a

f r ancusk i ego  z wy łącze n i e m w ła dz  t ur eck i ch  (ar t .  XIV.  i XXVI. ) .  J a k  
mogło to  się dziać o sobl iwie  w sp r aw ac h  k ry m iu a l ny ch  bez  p r a w a  a r e ­
s z towan ia  F r a n c u z ó w ,  tego w y s t a w ić  sob i e  n i e m o ż n a ,  i w r ze czy  samej,  
j u r y z d y k e y a  ko ns u ló w  f r ankońsk ich  na ws cho dz i e  nad  swoimi  k r a j ow cam i  
jest  tak p e w n a ,  iż właśni e  w k w e s t y o n o w a n e j  sp r a wi e  Kosz ty ,  u m o w a  
między  konsul ami  Aus t ryi  i S t a nó w  Z je d n o c z o n y c h  w yp a d ł a  juk w ia d o ­
mo  w t en  sp o s ó h ,  iż Kosz t a  od da n y  zost ał  do  więz ienia  ces.  f r ancusk ie ­
go konsu l a tu .  Niecha j  C o n s t i l u t i o n n e l  sob i e  sam za da  py t an i a  i na 
nie o d p o w i e ,  skąd  p o c h o d z i ,  że lak f rancuski  jak i au s t rya ck i  konsu l  
w Smyr n i e  w ła sne  mają w ięz i en i a ,  gdy  t ymczasem w ż ad n e m  pańs tw ie  
ch r ześc i ańsk i em nie  mas z  więzienia  w j ak imko lwiek  d o m u  k o n su l a r ny m .  
A pot em niecha j  sam osądz i ,  c zy  p r a w n ie  uza«adn iouem jes t  zd a n i e  j e go ,  
" J amai s  les Su l t an s  u ’o u l  fait  au  prof i t  de  1’Aust r iche  ni de t ou t e  a u t r e  
pu is s ance ,  I’a b a n d o n  d ’a u c u n  de s  d ro i ts  de  sonve ra ine l e  qui  l e u r  ap pa r -  
t i encnt  sur  !e t e r n to i r e  turc.« ( N i g d y  su ł t an o w ie  nie zrzekl i  się na  k o ­
r zyś ć  Aus t ryi  l ub  j ak i ego  i nnego  m o c a r s t w a ,  k tó r egoko lw iek  z  p r a w  
zwie rz r . hn iczych  s ł użąc yc h  im w pos i ad ło śc i ach  tur eck ich) .

—  C z y t a m y  w  K o r e s p .  A u s  t r y  a c k  i e j : U r z ę d o w a  G a z e t t a  d i  
M i l a n o  z dnia  7. b.  m. po da j e  w n a d z w y c z a j n y m  d o d a t k u  swoim w y ro k i  
sądu w o je n n e g o  zapad ł e  18. L ipca  p r zec iw  64 ucz e s tn ik om  zam ac hu  me-  
dyo l a ńs k i e go  z dn i a  6.  L u t e g o  r. b. W e d l e  tego  o b w ie sz c z e n i a ,  j uż  
w rok u  1850. po w s t a ły  rozmai t e  t a j ne  t o w a r z y s tw a  w  M e d y o l a n i e  ce lem 
o de rw an ia  k ró l e s twa  ł o m b a r d z k o  we ne ck i e go  od  zw iązku  z  c e sa r s twem 
ans t rya ck i em i z a p r o w a dz e n i a  w  niern r z e c z y p o s p o h t e j .  T o w a r z y s t w a  
te  z awiąza ły  s t o sunki  z  k r a j ow em i  i zagrar . icznemi  komi t e t ami  r e w o l u -  
cy j uem i ,  m ianowic i e  zaś z komi t e t em ce n i r a l n ym  w  L o n d y n i e .  Sp>sek 
n ab ra ł  t ym sp o s o b em  pew ien  s t op i eń  o r g a n i z a c j i ,  a p lan k tó r ego  się 
s tale t r z y m a n o  polegał  na tern,  a b y  pub l i c zne )  spoko jnn śc i  i p o w s z e c h  
n e m u  zau fan iu  nie dać  się p od źw igu ąć ,  a b y  mie sz k ań c ów  u t r z y m y w a ć  
w ciągiem w z b u r z e n i u  i t y m  sp o s o b em  wielk i  g w a ł t o w n y  ruci i  p r z y g o ­
tować .  Z  l ego  ź ród ł a  w y p ł y n ę ł y  d e m o n s t r a c j e  c y g a r o w e  na  p oc zą t ku  
r. 1851, z a m o r d o w a n i e  D ra  V a n d o n i ,  r oz r z u ca n i e  o d e z w  r e w o lu cy jn y ch ,  
pro jekt a  w y m o r d o w a n i a  ce sa r sk ich  j e n e r a łó w  i u r z ę d n i k ó w  p o l i c j i  i t a­
j emn e  w y ra b i an i e  s z t y l e tów .  W  jes ieni  1852. r. po j aw i ł  się w M e d y o ­
lanie wy s ł ann ik  o s ł a w io ne go  d em ag og a  Mazziniego,  k tó r y  mial  p o l e ce n i e  
z ap ro w ad z i ć  s ta lszą o r g a n i z a c j ę  pa r t y i  r epub l i kanck i e j  i p r zy s p o so b i ć  
zb ro jn e  pows tan i e .  Dn ia  6. L u t e go  r. b.  u s i ł o w an o  p r z y p r o w a d z i ć  do 
sk u tk u  len  p lan  z b ro dn i c zy .  J a k  z g od ne  z ez nan i a  d o w o d z ą ,  p o s t a n o ­
w io n o  za r aze m z r a b o w a ć  ki lka b o g a t y c h  d o m ó w  n a p r z ó d  j uż  o z n a c z o ­
nych  w M e dy o l an i e .  Z n a n y m  jest  z g ub ny  dla  pa r t y i  b u r ząc e j  w y p a d e k  
tego zd rad z i eck i eg o  b u n tu .  W  sk u t ku  za r z ą d z o n e g o  d o c h o d z e n i a ,  F r .  
S t r ada ,  Dr .  P. Val ad ini ,  C.  Sabb imi ,  E .  T o rh i a n a ,  P.  Sna rd i ,  E .  Schwies ,  
F r .  Gola ,  A. Morgan t i ,  G.  T ro n c o n i ,  A. Giussani .  C .  C r i pp a ,  A. Ftghet t i ,  
G .  R o s s a ,  L. Ber to l i ,  A. R i c c i ,  C .  Ga l i i ,  G.  C i o c c a ,  t i .  V a r i s c o ,  G.  
Mer in i  i D Fe r r i n i  skazani  zostal i  na s z u b i e n i c ę ,  re sz ta  na wielo l e tn i e  
więz ieni e  w  ka j danach .  J E x c .  fe l dmar sza  ek lir. R ad ec k i  w yr o k i  te p o ­
twierdz i ł  w d r o d z e  p r a w a ,  w  d r o d z e  zaś  łaski  kar ę  śmierci  zamieni ł  
w  miar ę  w y s o k o ś c i  z b r o d n i  na więz ien ie  w  ka jdan a ch  od 20  do  5 lat ;  
zaś  z a w y r o k o w a n e  k a ry  w ięz i en ia  r e s z t y  sk aza ny ch  zn acz n i e  sk róc i ł  
i z łagodzi ł .  P r ócz  tego w  sk u t ku  na jwyż .  p os t an o w i en i a  z 25. S ie rpn ia ,  
p roc e s  p r z ec i w k o  i nnym 185 u w ię z i o ny m  za n i e c h a n y m  zost ał  na  r zecz  
t ych  z po m ię dz y  n i c h ,  k tó r z y  nie są r z e cz yw i s ty m i  p r z ys i ęg łym i  c.  k. 
u r zędn ikami .

Tu rei/n.
N aj no w sz e  w i ado mo śc i  z K o n s t a n t y n o p o l a  d o c ho dz ą  do  dnia  10. 

W rz e ś n i a ,  W e d ł u g  n ich s ądzą  l am,  że w iedeńska  ko n fe i e n c y a  nie- 
omieszka nak ł an i ać  R o s j i  do  uznan i a  zmian  t u r eck i ch ,  tak jak się s t ara ła  
u p o r t y  o uzn an i e  p r o p o z y c j i  w iedeńsk i ch .  M o n o  to wciąż t rwa j ą  u z b r o ­
j e n i a , a dz i ennik  ko ns t a n ty no po l i t ań sk i  donos i  ze  wszys tk i ch  s t r o n ,  że 
l u d no ś ć  t u r e ck a  spi eszy  p o d  c h o rą g w ie ,  a w o j s k o  t ur eck i e  oka z u j e  
wielki  z apa ł  do  w o jn y .  O m e r  ba sza  ma 110.000 żo łn i e rza  pod  swein 
d o w ó d z t w e m , linia Balkanu  zaś tak jest  o b w a r o w a n a ,  że dziennik k o n ­
s t an tynopo l i t ań sk i  p o w i a d a ;  r o k  1854. nie będz i e  r ok i em 1829. Do  armii  
p o d  d o w ó d z t w e m  Oi ne r a  b a s zy  nie l i czy  się a rmia  egipska,  k tó r ą  do  Bal- 
k a n u  w y s ł a n o  w tych  dniach .

Za jmu jącą  c z y t a m y  k o r e s p o n d e n c j ą  w  dz i enn iku  angiel skim C h r o ­
n i c i e  z K o n s t a n t y n o p o l a ,  w k tór e j  pomię dzy  innemi  jest  p o w i e d z i a n e : 
T u r c y  od  n i e j akiego czasu  b a r d zo  są ob u r ze n i  na F r a n k ó w ,  a s z cz eg ó l ­
niej na Angl ików.  Nie  s ą d źc i e ,  aby  T u r c y  lak c iemni  by l i ,  j ak  sob ie  
w ie lu  wy s t a wi a  i t ak mało dbal i  o po l i t ykę .  W i e d z i e ć  w am  t r zeb a ,  że 
każd y  T u r e k  po l i t yku j e ,  b o  mu w o l n o ,  nie tak jak R o s j a n i n o w i ,  k tó r y
0 po l i t yce  mi lczy .  J a k  się więc  ma lu j e  w p ro s t e j  g łowie  T u r k a  pol i tyka ,  
n iech pos łużą  pog łosk i ,  jakie krążą p o m i ę d z y  l udem tu r eck im.  O t o  l o rd  
A b e r d e e n  dost ał  od cesarza Miko ła j a  o ks e w t  z ło t a ,  j ak  się s amo  rozum ie  
b a r d z o  po ta j emnie .  Mimo całej  o s t rożnośc i  d ow ied z i a ł a  się o tein k r ó ­
l owa  W i k t o r i a ,  r ozkaza ł a  uc iąć  g ło w ę  p r z e k u p i o n e m u  i z a tknąć  ją na 
b r a m ie  z ap e w n e  T o w e r u  l ub  T e m p l e  Bar,  na pos t r ach  wszys tk im p r z y ­
j ac io łom Ro syan .  K r ó l o w a  zam ia now a ła  w miejsce śc i ętego A b e r d e e n a  
P a l m c r s lo n a  e fendego  wie lk im w e z y re m  i u da ro w a ł a  go fu t rem u rz ę do -  
wem.  J e s t  to po  t u r e ck u  p o m y ś l a n e ,  a le  daje  p o g l ą d ,  że  i p r o s ty  T u ­
r ek  umie  roz różn i ć  pr zy j ac i e l a  od  n ieprzy j ac i e l a  i że ma  oczy  ua  w s z y ­
s tko  o twa r t e .

Egipt.
A l e k s a n d r i a ,  10. W rz e ś n i a .  —  W  Eg ipc i e  wciąż  w yb ie r a j ą  l ud  

do  w o j s k a ,  a w ice  król  go tó w  jest j es zcze  więcej  w ys i a ć  w o j s ka  w p o ­
m oc  su ł t an o w i ,  niż do tąd  i dla tego ściąga co m oże  rek ru t a .

K a i r ,  16. S ie rpnia .  — N ad  b u d o w ą  kole i  że laznej  wciąż  pracuj ą,  
choc iaż  mnós two  r o b o t n i k ó w  wzię to  do  w o j s ka  Rewną  jest r zeczą ,  że  
p r ze s t r zeń  aż do Ni lu zos t an ie  sk o ńc z on ą  aż  do  1. S tyczn i a  1854 i o d d a n ą  
do  u ż y t k u  publ i cznego.  Z Aleksandry i  już  ki lka r azy  na kolei  ż e l azne j  
o d b y t o  p rób y ,  a i nżyn i e row ie  u ż y w a ją  za w sze  p a r o c h o d ó w  dla w y g o d y
1 p r zysp i eszen i a  p od róż y .

Azya.
N ieu rod za j  t e g o r o cz n y  i po  wielu  mie j s cach  Azyi  da je  się uczuć .
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wyżej  niż w Kalkuc ie ,  a klęska la zagraża i posiadłościom z o sta ją cy m  
pod panowauiein angielskiem, gdzie starać się będę Anglicy o zaopa t rze ­
nie dostateczne swoich,  aby nowi  poddani  nie powiiali rzędu angielskie 
go przeklęstwera,  i nie liczyli poczęlku ich panowania od głodu.

— J e ń c y  angielscy t rzymani  w Awie,  wrócili  do P ro m e ,  a ich o p o ­
wiadania objaśniają r ewolucyą  birmańską.  Król teraźniejszy odradza ł  
wojnę  z Anglikami,  k tórych potęgę d o br ze  oceniał ,  król przecie dawniej  
szy chciał wojny  i po kilka razy nakazywał  wymordować  j eńców angiel­
skich,  czemu się sprzeciwiał  teraz panujący.  Król za to go kazał are­
sz tować,  ale on z wielu st ronnikami uciekł i zebra!  pows tańców w li. 
czbie 36,000 i uderzył  na A « ę ,  którą oblegając przez dni 47, z d o by ł  na ­
reszcie,  pon ieważ mu przyjacie le  bramy miasta otworzyl i .  Zsadził  więc 
panującego króla,  wypości ł  Anglików na wolność ,  a z rzędem angiel- 
skim zawar ł  pokój.

—  Mówią,  ze Bi rmanowie niedługo zachowają  się spokojnie i że An­
glików czeka t rzecia wojna.  Tak pisze F r i e n d  o f  I n d i a  i E n g l i s h m a n .

—  My w B o m b a j  zachowujemy się ba rdzo spokojnie i tylko roz­
mawiamy,  o dziwnem zjawisku wirujących stoiów. W ir u j em y stolami 
azya lyrkiemi ,  europejskiemi i amery kańskiemi: sami k ładziemy na nich 
ręce ,  albo rozkazujemy kłaść ręce Hindusom,  którzy wpros t  wierzą,  że 
to czary,  gdy świallejsi silą się nad wyt łumaczeniem tego fenomenu teo- 
rya i r i  elektro magnetyczno polarycziremi.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  22. Września .  — Pszenica 8 3 —90 tal., żyt o 64—68 tal., j ę­

czmień 49— 52 lal,, owies 3 0 —32 tal., groch 64— 7 0 ‘tal . rzep z imowy 
8 4 — 80 lal., rzepik zimowy 8 3 —80 tal., olej r zep iowy 11-3- tal . , olej lnia­
ny  I 2 f  tal., okowi ta  bez beczki  33— 33£ fal.

Przybyli do Poznania dnia 23. Września.
B A Z A R :  W ę g ie r s k i  i  B ud ek ;  Zamecki z S c h lo c h a u ; Bo janowski r. Maipina;  

Otncki z Cbwalibagowa
H O T E L  I t Z t  M SKI B L S C H A :  Hr. Grabowski z G rylewa; Turno z Obiczie-  

rza; Pomorska z Grabiauowa; Paizel z D ob rojew a; panna R ic h te r , Kai?- 
ler i Schnorr  z Berlina; Okoniewski z G rylewa; Gotze z Gniezna.

HOTEL K A W A l t S K I  i T wardow ski z Kohelnik; Lossow z B u c z y n a :  Mią- 
czyuski z Paw iow a; Kalkstein z Stawian; Klose z Berlina.

P O D  C Z A R N I  31 O R L E  31 1 Bolko z R acot;  K leine z Sap ow ic;  W e so ło w sk i  
z Tw orzykow a.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I:  Grabowska z Szrody; Tried z M o g u n c y i ; Heise  
z B erlina;  Zaborowski z Donica.

H O TEL R Z Y 3 IS K 1 :  Hr Szoldrski z Ż ydow a;  W e id n e r  z Kościana.
HOTEL PARY>j.KI: Moszczeiiski z W ydzierzew ics  B o łe lt  z T r z e b is la w e k ; 

Einsporn z Środki.
P O D  W 1ELK 131 D Ę B E M : Jasiński z31 icka lczo ;  Mann z Smigla-
P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S IĄ :  Zaremba z B aranow a;  Ifilaud sen. et jun. z Kołatki  

Uerendes z Grodziszczka.
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  W it tw er  z W o lsz ty n a ;  Psarski z K arczewa; Ja rzę ­

bowski z W ie lk ie g o  Krzycka.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Schmidt z B liędzyrzecza; H olz inger  z S c h w c r in n ;  IIuii- 

schede z Elberfeldu.
P O D  BIAŁYM  O R Ł E M : Bankiet z K ośc iana; M aage z Landsbergu; Elwers  

z R a k o n iew ic ;  Ń ebr ing  z Ń ehr ingsn  aldc.
H O T E L  E IC H B O R Ń A :  M ayerste in i  W e g n e r  z C za rn k o w a ; tl irschberg z Gnie­

zna; Schollz  z Sockau.
POD T R Z E M A  LILIA3II: H ey  i Janoszczewski z Obornik.
E I C H E Ń E R  B O R Ń :  Friedeberg  z Szrem u; Rosenthal z Obrzycka.
HOTEL K R U G A :  Stier  z M iędzy ch o da ; T ra g er  z Ń a e la w ;  Śchinke ,  Schulz  

i Gicter z Ń o w e g o lo m y ś la ; Schader z F u rste n b e r g a ; Zw ar z Burg; Schmidt  
z Szam otuł;  B enkc  z Trzemeszna.

H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  Spiretto z M e z za n cg o ; Saddec z M o za n te ; Mulli  
z Parmy.

W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e i u :  Schulz z W r o c ła w ia ,  ul. ś.  Marcina nr. 64; 
Stag l i lz  z W arm brunn  ul. magazynowa nr. 15.

Teatr miejski w Poznaniu.
W  sobotę dnia 24. Wrz eśn ia .  Smc przedsta 

wienie w I. abonamencie:  po raź  pierwszy l / i  O -  
b i e t a ,  d ramat  o ryginalny  w 4. aktach,  przez 
W a ld h e rn .  Pan W o l f  od teat ru miejskiego 
w Elblągu w roli Hass iugtona,  jako nowo anga­
żowa ny  członek (utajszej sceny.

W  Niedzielę 25. Września .  Dla ciągłej s ła­
bości kąpelmislrza pana Sch óne ck ,  nie może 
b yć  dana opera M t o b e r l  d f a b e ł .  zamiast 
tego ze zniesieniem abonninentu czy­
li j a r m a r k  w B i c h m o u c i e .  O pe ra  r o m a n ­
tyczna w 3. aktach,  pr. F lo towa.  ( P o r a ź  pier 
szy z oryginalne'm inst rumentowauiem k o m p o ­
zyto ra . )

P r z y  pogodzie ,  po po łudniu o ^5. :
O s t a t n i e  p r z e d s t a w i e n i e  w t e a t r z e  

l e t n i m  (n o w o  wy ucz on y)  
F a m i l i a ,  ob raz  c harakterys lyczny  w 4ch 
akiach,  przez C.  Birch Pfeiffer.  Pan W o l f  
w  roli Amadeusza,  jako drugi debut

Na l iczne zapytania,  ośmiela sic niżej p o d ­
pisany oświadczyć:  że koinedya Ż u r n a l i ś c i  
z tak nadzwyczajne 'm zadowolen iem przyjęta,  
będzie w p rzysz ły  poniedziałek powtórzona .

F r W  a 11 n e r.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Do  w y b o ru  depu towanych  do  rozkładu p o ­

da tku p r ocederowego  na rok 1854. w y zn a cz y ­
liśmy przed depu towanym naszym Panem Thay-  
ler  Radzcą miasta,  następujące termina na R a ­
tuszu,  mianowicie:

1 )  dla kupców pod Lit.  A.:
na d z i e ń  5. P a ź d z i e r n i k a  r. b. przed 
po łudniem o godzinie l l s t e j ;

2 )  dla oberżys tów i szynk arzy  Lit. C . :
na d z i e ń  6. P a ź d z i e r n i k a  r. b. przed 
południem o godzinie l l s t e j ;

3 )  dla piekarzy Lit. D . :
na d z i e ń  8. P a ź d z i e r n i k a  r. b. przed 
południem o godzinie l l s t e j ;

4)  dla rzeźników Lit. E . :
na d z i e ń  7. P a ź d z i e r n i k a  r. b. p rzed 
połudn iem o godzinie l ls tej .

O  czem inieressentów niniejszem zawiadamiamy.
E ozn ań ,  dnia 4. Wrześ n ia  1853.

M a g i s t r a t .
N a u c z y c i e l  d o m o w y ,  

k tóry po ukończeniu g imnazyum i otrzymaniu 
zaświadczenia dojrzałości  przez 3 lata ten o b o ­
wiązek z zadowoleniem rodziców i korzyścią 
powierzonych sobie dzieci sp r awo wał ,  p o sz u­
kuje od Sw. Michała umieszczenia.  Uprasza się 
zgłosić do Pana Profes.  M o t t e g o ,  ul. Wroc ł .  
30., który r zeczonego nauczyciela wskaże.

Piękne rcpozy io ryum do cukierni  z ca łkowi-  
tćm urządzeniem,  ma na sprzedaż J .  N. P i e  
t r o w s k i  w P o z n a n i u .

W  Bazarze jest od 1. Października b. r. do 
wynajęcia s lancya nad cukiernią Prevostego,  
składająca się z 22 przeslrzeni.  W arunki  ozna j ­
mia J .  G r i c s i u g i e r .

W  Instytucie wychowawczo  n a u k o wy m dla 
chłopców założonym z pozwoleniem władz  rzą­
dowych  we wsi tPsfrowie pod W i e l e n i e m  
(Fi i ehue)  odbędz ie  się d n i a  5. P a ź d z i e r n i k a  
pierwszy publ iczny popis ,  na k tóry się uniżenie 
zapraszają rodzice uczn iów,  przychylni  za k ł a ­
dowi i wszyscy przyjacie ' e  nauk.  Po u r o c z y ­
stym obrządku  otworzenia nowego  domu zakła­
dowego  rozpocznie  się popis naukowy,  po p o ­
łudniu nastąpią turnie je ,  a wieczorem pr zed­
stawienie deklamacyjne.  —  O  lokale do umie 
szczenią dostateczne staranie podję te ;  j ednak o­
woż pozostawia się do  woli ,  obs ta łowanie po-  
mieszkań Reudantowi  Gauzel  zlecić.

Dnia 15. Października zacznie się z imowy se­
mester  l O c i u  k l a s s ,  a zgłoszenia do nowych  
przyjęć mogą już teraz nastąpić. D ru k o w a n e  
szkolne doniesienia bezpłatnie udziela 

dyrygujący  zakładu
Dr. Beneim -Schwarzbach.

Tylko najlepsze Zielono­
górskie winogrona

polecam do końca L i s t o p a d a  
p rawdziwy  funt po 2 ‘ Sgr. albo 

,brutto za I Tal.  15 funtów. — 
Beczuszki  darmo!  - Wi nogrona  
przeznaczone » n a  k u r a c y ą «  
wybierani  szczególniej  podług 

przepisu wydanego pisemka przez Król .  f izyka 
powia towego  Pana Dra.  W o l f f a ,  które b ez ­
płatnie przyłączam.

E d w a r d  S e i d e l  w Z i e l o n e j g ó r z e  
w S z l  ą s k  u.

Zarazem polecam jeszcze ba rdzo czyste p o ­
w i d ł a  ś l i w k o w e ,  cetnar  po 5~ Tal”, w ma­
łych beczuszkach po 2 Sgr. za funt;  p o w i d ł a  
w i ś n i o w e  po 4 Sgr. ;  —  suszone g r u s z k i  i 
ś l i w k i  po 2 Sgr. ,  —  j a b ł k a  obierane po 5 Sgr.,  
— o r z e c h y  w ł o s k i e  maryno wa ne  po 15 Sgr  
za f un t , — s u c h e  po 2^ Sgr. za kopę.

Sprzedającym z d r u g i e j  ręki daję ( t a S iz e  
p r z y  winogronach) s tosowny  rabat,  
i p rzy rzekam prędką i rzetelną usługę.

T e n  s a m ,  c o  w y ż e j .

Uniżone doniesienie.
Skład  mój czystej herbaty Chińskiej

uzupełni łem i powiększy łem doborem najpięk­
niejszych i najwięcej  u lubionych gatunków.  —
0  czem Prześwietną Publ iczność uwiadomiam
1 ręczę za ceny umiarkowane.

P o z n a ń ,  dnia 3. Wrze śn i a  1853.
. / .  tV. JPieirowski,

H ó I e I a l a  v i 11 e d e  R ó m e .

S ic ie  ze  kielbttsy trą tro­
ił ne z  truflami i świezo-wędzo-  
ne W ezer skie łososie  otrzymał

•Sakób Appel.

H a n d e l  m ó j  C y g a r ó w  i T a b a k i  p r z e ­
n i o s ł e m  z B a z a r u  n a  u l i c ę  W i l h e l m ó w -  
s k ą  Nr .  21.  ( H o t e l  D r e z d e ń s k i ) ,  i p o l e ­
c a m  g o  ł a s k a w e m u  u w z g l ę d n i e n i u .

Grzegorz •Manhotcski.
Świeże drożdże funtowe naj­

lepszego ga tunku,  poleca d w a  r a z y  n a  d z i e ń  
świeże Izyd o r  A p p e l jun.,

Wilhelm,  ulica obok  Pruskiego Banku.

„ _  ’ Z kończącym się t r z e c i m  k w a r t a ł e m  
donoszę Szano wn ym czytelnikom gazet ,  że n ie ­
mniej w  4 tym k w a r t a l e  i8 5 3 . r. p r z y j m u j ę  za m ó­
wienia na wszystkie tutejsze i zagraniczne dz ien ­
niki, i t akowe  do domu Szanown yc h  abonentów 
odnoszę ,  a Posener Zeitung i Gazetę  Wie l .  X. 
Poznańskiego już poprzedniego wieczora.

Szczególniej  uwagę tę uczynić  mi w yp ada ,  żc 
j edyn ie  tym panom gazetę do  do mu przynosić 
mogę,  którzy u mnie zapisują.

A. H e i s e ,  u l i c a  M ł y ń s k a  Nr .  16., 
w domu Rcndanta Baudacha.

O s o b y  mieszkające w Poznaniu ,  życzące s o ­
bie, aby im Gazeta Wiel .  Xięstwa Poznańskiego 
na wieczór  przed dniem daty do s tancy i o d n o ­
szoną była,  zechcą takową zapisać u I g n a c e g o  
P a j e w s k i e g o  p rzy  ulicy Jezuickiej  Nr.  12.

Kurs g i e ł d ;  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 22. W r ze śn ia  1853.

Pożyczka rządowa dobrowolna.............
dito z roku 1850..............
•lito z roku lb52...............

Obligi długu skarbowego......................
dito premiów handlu morskiego . . . 
dito .Marchii Elektoralnej i Nowej . .
dito miasta Berlina..............................

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito Prus Wschodnich . .  .
dito Pomorskie....................
dito W. X. Poznańskiego. . 
dito W .X.Pozn.,  now e. .
dito Szląskie.........................
dito Prus Zachodnich

Bilety rentowe Poznańskie...................
Louisdory..................................................
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk.
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Codzień świeżych winogron g itadoje- 
W a . funt po 2 Sgr. ,  dostać można pod Nr. 3. 
na Młyńskiej  ulicy przy rynk u  Now o - miejskim.

CENY TARGOW E
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy, s z e f e l ................................
Żyta, s z e f e l ......................................
Jęczmienia, sze fe l .........................
Owsa, sze fe l ...............................
Tatarki, szefe l ........................
Grochu, sze fe l .....................
Ziemniaków, szefel
Siana, centnar ............................
Słomy, k o p a ..................
Mash, garniec...................................
Spiritusu (beczka 12C kw.)80 f  Tral.

Dnia 23. W rześn ia .  
1853. r.

•■1 I  Jo  
j j A J a g r - l  t n - l  l a l . l a g r K w

3 6 3 12
10 _ 2 15 —
18 6 1 23 <>
5 _ 1 7 6

14 _ 1 16 6
2 6 2 7 6

14 — — 16 —
22 6 — 23 —
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